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10 Stycznia. 1819  i'.

T r e ś ć .  W iadomości Kraiowe: z Peterzburga
Ajigiiia. A m eryka.

I W O J E N N E .
Wiadomości Zagraniczne: N iem cy. Francyia. 
Rozmaitości.

W J-A  D O M  O Ś C I  K R A I O W E .

s Peterzburga, 10 Stycznia.

Pozaw czora spad ło  tu dosyć śniegu; lecz 
m róz dopiero  w tenczas a a J ą p i ł  k ieuy  spad
ły  śnieg zmieszany z b ło tem  zupełn ie praw ie 
*aikn%ł, a  tak  dotychczas niem am y iescze w  
m ieście  sanney d rogi.—

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

N i e m CT.
z Akwizgranu, 29 Grudnia.

Przez gońca iadącego z P aryża p rzez m ia
sto nasze otrzym aliśm y następ u iące ważne 
w iadom ości.

z P aryża, 27 Grudnia.
„Wszyscy m inistrowie Francuzcy uwolnieni 

■zostali od obowiązków w e  środę i czw artek  
p rzed  Boźem Narodzeniem. Sam ty lko  Xiąze 
R ic h e l ie u  zostaie na waznem  sw oiem  m iey- 
scu i m a od Króla zalecenie podania sw oiego 
zdania w zględem  nowey organizacyi Państwa.

«Co się tycze ty ch  odmian, w iadom o do

tychczas ty iko co n a s tę p n ie :  Pan Cuvier nie- 
p iz y ia ł  m ianowania s ie b ie  m inistrem  spraw  
w e w n ę t r z n y c h .  R o z u m ie m  za tein , ze Pan 
Lamę znowu w e y d z i e  w  pełn ien ie tego o b o -

W „M in iste rs tw o  Policyi, k tóre iak  w iadom o 
b y ło  pod p rzew odnictw em  H rub.ego JJecuse 
zupełn ie  się zuosi i sp raw y  takow ego zgod
nie z w yrazam i k a rty  konstytucyyney b ęd ą  
dołączone do m inisterstw a sp raw  w ew nę-

tr*Pan^ S im e o n  b y ły  m inister sp raw ied liw o
ści W estfalski, zapraszanym  b y ł  na toz samo 
m ieysce de Francyi; lecz 1 te n u .u u ą ł  się .d 
p rzy ięc ia  tego stopnia; 1 ro z u m ie j,  ze Baron
C h a b r o l  zayrnie ten plac.

.M u l i e n  b y ły  podskarbi Państwa p rzy  Na- 
poieonie, m ianowany iest m inistrem  skm bu 
i  p r z y c h o d ó w  na m ieysce Pana A o y .

J e n e ra ł  L a u r i s to n  b y ły  niegdyś Adiutant 
Napoleona, a potem  tow arzyszący  Krolowi 
do G endaw y przyym uie na siebie lueiuuek  
m inisterstw a w oyny; lecz z tym  w arunkiem  
aby p raw o  o zaciągu w oyska, zupe łn ie  od-
mienionem b y ło . .

„Pan deViU ele, cz łonek  i z b y  deputow anych
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któremu daią w  rczr-ządzenie ministerstwo 
m arynarki, podobnież zgadza się na przyię- 
cie tego znaczenia; lecz z warunkiem , aby 
teraznieysze ustanowienia co do wyborów od
mienionemu zostały.),

Oto wszystko cośmy otrzymali przez goń- 
ca pomienionego. W krótkim czasie zapewna 
nastąpi iescze co ciekaw ego, a przynay- 
mniey rozwiązanie tego w  się iuź poczęło i 
niemoże być nikomu oboiętnym a mianowi
cie tak bliskim sąsiadom Francyi iak  my 
iesteśmy.
W  tę chwilę otrzymuiemy Monit er a, z któ

rego dónosiemy urzędowe nowiny czytelni
kom naszym.

F R a n c y i A.
z Paryża , 5o Grudnia.

Przemiany w  ministerstwie naszem, o któ
ry ch  iuź oddawna rozmaite roschodziły się 
pogłoski; nakoniec nastąpiły  rzeczyw iście. 
Kommuuikuiemy tu trzy postanowienia Kró
lew skie wydane w  tym przedmiocie.

I.
„Stan zdrow ia Brata naszego ' (Notre Cousin) 

Xiąźęcia Richelieu zobowiązał Nas przez 
w zgląd na proźbę Jego uwolnić od obowią
zku prezydenta rady naszey Ministrów, i Se
kretarza stanu w u dziele spraw  zagranicz
nych. W ynurzaiąc ca ły  nasz z tego powodu 
smutek, źyczemy wspólnie z oznakami tako
w ego, przekonać go o naszem praw dziw ym  
dla niego szacunku i wyznaniu tych w iel
k ich  usług, inkichten mąź dow iodł dla oy- 
czyzny i osoby Naszey. Usługi iego są tak 
w ie lk ie , iź sposób nagrodzenia ich  zostawu- 
iem y do. pierw szey mogącey się wydarzyć 
zręczności. Teraz zaś mianuiemy go Mini
strem Państwa i członkiem rady Naszey Kró- 
lew skiey pryw atney. Dan w  pałacu Tuil- 
leryów roku 1818 m iesiąca Grudnia dnia 29.

Ludwik.
/  I I .

®Zadowalniaiąc proźby Pana Laine, Molle i 
Roy uwalniamy ich  od obowiązków Ministrów 
Spraw W ewnętrznych, M arynarki, oraz Skar
bu i przychodów. Chcąc zaś okazać wdzię- j 
czność naszą za ich gorliwość i zasługi, 
mianowaliśmy pomienionych Pana Laine, Hra
biego Mole i Roy Ministrami Państwa i człon
kam i rady naszey Królewskiey pryw atney.

I I I .
„Stanowiemy i utwierdzam y ninieyszym co 

nasępuie: 1. Pera Francyi Margrabiego de Des- 
soles mianuiemy Ministrem Sekretarzem Stanu 
w  udziele spraw zagranicznych i prezyden

tem rady naszey Ministrów; członka izby 
deputowanych Fana Deserre Kanclerzem i 
Ministrem Sekretarzem Stanu w udziele spra
wiedliw ości; Pera Francyi Hrabiego Decase 
Ministrem Sekretarzem Stanu w udziele spraw  
-wewnętrznych; Radcę Peństwa Barona Portal 
Ministrem Sekretarzem Stanu w  udzieie ma
rynarki; Członka izby deputow aiych Barona 
Louis Ministrem Sekretarzem Stanu w udzie
lę skarbu i przychodów. 2. Ministerstwo 
Policyi zupełnie się znosi. 5 . Wykonanie 
wzzystkiego w yźey wyrażonego, porucza się 
ministrowi naszemu Sekretarzowi Stanu w 
udziele Spraw Zagranicznych.

„Minister woienny Goiiuiun Sail• Cyr zostaie 
się na swoiem mieyscu.
Król m ianował Hrabiego Coryetto kawalerem  
orderu legii honorowey 'wielkiego krzyża, i 
w ło ż y ł na niego znaki tego orderu własną 
ręką,,

Xiąze Richelieu bardzo iest chory. Użycie 
piiaw ek, spraw iło  mu co kolw iek ulgi; lecz 
z tem vvszystkiem niebezpieczeństwo .iescze 
nieprzeszło. Król po kiikakróć na dzień po
sy ła  dowiadywać się o zdrowiu iego.

Dnia 29 b. m. b y ł z odwiedzinami u Króla 
Xiąźe Glocesterski i wkrótce potem b y ł na 
posłuchaniu u N. Pana Poseł Rossyydd.

Jenerał Rade, skazany na dziewięciu letnie 
w ięzienie, otrzym ał od Króla ułaskawienie 
tego w yroku.

Dnia 25 b. m. um arł tu dotknięty apople- 
x y ią  Gubernator Paryzki, M arszałek i Per 
Francyli Margrabia Perillon, Pow iadaią że 
iego następcą nn mieysce Gubernatora ma 
być Xiąźe Omont.

Dnia 24 b. m. um arł tu sław ny A rch itek t 
Leconte, w ed ług  planów iego wybudowano 
niemało gmachów tak w  Paryżu, iak  w  Nea
polu, gdzie m ieszkał lat ośm.

A n  g l  1 1 A.
z Londynu, 00 Grudnia.

W  gazetach naszych pod artykułem  z Pa
ryża z dnia 27 b. m. pomiesczono, co nastę
pnie: „Wszystkie usiłow ania/ których Król 
uży ł na byłem  posiedzeniu/ dnia 24 b. m. w  
celu pogodzienia Ministrów swoich w  p la 
nach ich i zdaoiach, zostały bezskuteczne. 
Przekonawszy się nakoniec o niepodbieństwie 
takowey zgody mintstrowie prosili o uwol
nienie- Nazaiutrz dopiero to iest dnia 25 mó
w ił  Pan Decase przyiaciołom  swoim: „Przyy- 
muię was iuź nieiak minister;: lecz iak  
człow iek pryw atny.— „Zresztą wiadomo iest 
źe ministrowie niemieli między sobą źadney
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osobistsy nieprzyiaźni; lecz źe w szystkie ich  
spory p o ch o d z iły  z niezgody w  zdaniach p o 
litycznych .—Do liczby pog łosek  po trzebu ją
cy ch  iescze potw ierdzenia, należy i ta, iako- 
by  izby m aią być zamknięte na cz tery  m ie
siące , a w  postanowieniu o w yborach  nastą
p ią  niektóre odmiany.

i.Wiadomość o pom ienionych przem ianach 
w  M inisterstwie Francuzkiem  w ie lk ie  tu 
sp raw iła  w rażenie.

Gazeta toteysza dw orska p om ieściła  nakoniec 
o mianowaniu X iąźecia W ellingtona Obcrfel- 
eechineistrem Anglii.

Ostatnie listy  z Jndyi W schodnich , niesą 
tak  pom yślne iak  b y ły  poprzednicze. B ędą
cy  w  niew oli Rey Nauportski p rz e k u p ił straż 
sw oię, um knął przebrany w  odzież s łu żące 
go i znalazł dobre p rzy ięcie  w  m iastach są- 
siedzktch  u naczelników pokoleń Jndyyskich  
Hondy. N iektórzy z tych  ostatnich n a ty ch 
m iast p o łączy li się z nim, i w iele kup b łą -  
k a iąc y ch  się M aratów i Pindarysów poszło  
za ich  p rzy k ład em . T ak im  sposobem w oy- 
sko iego w kró tk im  czasie w y ro sło  do 20,000 
ludzi. Kapitan A ngielski Spartce« z oddzia
łem  woyska, ledw ie z stu żołn ierza z ło żo 
nym, napo tkał tę liczną knpę w łóczęgów  i 
został zupełnie zrąbany z c a łą  sw oią' gar- 
stką*

A m e r y k a .

z W ’azjrxgtonu, 18 Listopada.

(.Dokończenie)
■.Hiszpaniia chcąc zadowolnić sp raw ie

d liw ych  pretensyi naszych w spó łobyw ate li, 
m ogłaby odstąpić n iek tó rych  obw odów  w  
Florydzie, k tóre zkąd  inąd  niew iele dla n iey  
znaczą. Lecz są pew ne gran ice, k ró ry ch  i 
sam duch p rzy iacie lsk i i w zaiem ney d e li
katności przestąpić niemoże. H iszpaniia nie 
m ogła  dopełnić obow iązków  sw oich, i p rz e 
ciąć tak zgubne dla nas napaści w łóczęgów  
1 ich  sąsiadów dzik ich . P raw a w łasnego 
bespieczeństw a są tak  św ięte dla c a ły c h  na- 
roców  iak  i dla każdego w  sczególności p ry 
w atnego cz ło w iek a . A przeto dla bespieczeń- 
stw a stanów ziednoczonych uznano za rzecz 
konieczną osw obodzić W yspę A m elią z pod- 
larzm a w arty ch  w zgardy  buntowników; co i 
uczynionem zostało.. Zgubne zam iary Jndyian 
na m aią tk i naszych spokoynych obyw ateli , 
za s łu g iw a ły  i o trzym ały  p rzyzw oitą  karę.

..Prawda źe pazedsięw zięcie  względem  w y 
spy Amelii b y ło  dokonanem bez uprzedniego 
porozumienia się z H iszpaniią i z zw ierzchno-

sciam i m ieyscow em i , uznaiącem i iey  w ła 
dzę. Z ukontentowaniem  pow ienienem  dodać 
ze i rząd  w  Buenos Aires i W enezuelli pod 
k tó rych  imionami d z ia ła li, pom ienieni bunto
w nicy , nietylko nie p rz y ią ł  udziału  w  tych  
czynnościach; lecz nadto nieukontentowanie 
z tąd  sw oię bardzo w idocznym  o k aza ł sposo-

. -'Wspólnie z rozkazem  danym Jenerał-M a- 
iorow i Jaćso/i w stąp ien ia do F lorydy p rz e c i
w k o  Jndyian Sem ipolskich, przepisano by ło  
w yraźn ie  szanować p raw a  Hiszpanów. Ze 
sm utkiem  przychodzi mi tu w yznać, źe Hi- 
szpani dostarczali dla dzik ich  zbroi i oręża, 
1 ze Jen e ra ł Jacson n iem ogł p ie rw ey  dopiąć 
sw oiego celu , aż w ykorzeniw szy  z łe  u sa
m ego źród ła . A iak  O ficerow ie H iszpańscy 
w e d łu g  w szelk ich  podobieństw  postępow ali 
p rzec iw k o  sobie danym  przepisom ; Pensaco- 
la i S t Marc zostały  zaięte przez w oyska na- 
sze, dopokąd, suma Hiszpaniia nieznaydzie sro- 
dkaw bronienia ty c h m ie y s c i  ochraniania p ro - 
w incyi naszycn od napaści rzeczonych Jndy
ian.—A kta sąd u ’woi enn ego, którego p rzedm io
tem  b y ło  dw óch poddanych A ngielskich Ar- 
biitnoth i Arnibrister, skazanych na karę  śm ie r
c i, podane będą w  czasie p rzyzw oitym  p o d  
rozb io r kongressu.

..Domowa w oyna m iędzy H iszpaniią i iey  
prow incyiam i w  A m eryce połudadow ey, z a 
wsze iescze trw a i naw et p rzew id z ieć  n ie
można, iak  p rędko  p rzyydzie  do końca. Zda
nia sp raw y kom m isarzy naszych, w y słan y ch  
do p row incy i Pom ienionych, będą także po 
dane kongressow i. Z tych  w ykazu ie  się , źe 
rząd  Butnos Aires iescze w  roku 1816 o g ło 
s i ł  się być n iezaw isłym ; źe Chili poszło za 
iego p rzy k ład em  i źe oba takow e rząd y  w  
nayściśleyszym  dziś z sobą znayduią się z w ią 
zku; N iem niey też źe W enezuela o g ło s iła  
się podobnież nie u leg łą ; lecz źe w szystkie 
mne k ra iny  A m eryki po łudn iow ey  w y ią w - 
szy Monte-Video i n iektóre w ielkorządstw a 
na brzegu w schodnim  La Plata, zaięte przez 
Portugalczyków ) znayduią się iescze pod p a 
nowaniem  Hiszpanii, lub też znayduią się 
m m ey w ięcey  pod w p ły w e m  iey  w ła d z y . ’

. Z okólnika rozesłanego przez M inistrów  
H iszpańskich w idać , źe w ysocy  sp rzy m ie
rzeńcy p rzy ię li na siebie pośrednictw o m ię - 
dzy H iszpaniią i iey południow o-A m erykaii- 
sk iem i posiad łościam i i źe należne w  tym  
przedm iocie środki m ia ły  się uchw alić  na 
ziezdzie w  A kw isgranie. W  tym  okolniku 
pow iedziano m iędzy innem, źe to pośredn i-

/
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c t w o  b ę d z i e  d o k o n a n e m  p o  p r z y i a c i e l s k u ,  n i e  
i l p r z L  r  o s p  r a w ę  w o i e n n ą .  T e i n  o c h o c z e j  
w z m i a n k n i ę  o  t e y  o k o l i c z n o ś c i  o s t a t n i e y ,  . e  
t a k o w a  p o d a i e  n a m  p r z y i e m n ą  n a a z i e i ę  p r ę  
d k ie o - o  i  p o m y ś l n e g o  w o y n y  t e y  k o ń c a .

„Z radością  w as zaw iadam iam , że  z w ią z k i  
nasze z R ossyią, Francyią i in n em iE a ro p ey -  
sk iem i M ocarstwam i zaw sze na i e dn°stayn 
p rzy ia c ie lsk ic li utrzym uią się  stosunkach.
1 , Czynności nasze i s p r a w y , naypoiiiy- 
śln ieyszym  zaw sze s ię  w ie ń c z y ły  skutkiem . 
P rzych od y  państw a w  p rzeciągu  trzech osja -  
fcrsiok k w a rta łó w  p rzech o d ziły  17 
dollarów . Przy w szy stk ich  koniecznych  w y 
d atk ach  które iuż są  zaspukoione do dnia 
p ierw szeg o  Stycznia zostanie w  Kassie goto- 
w fzuv dw a miliony.. W szystk ie  zas p rzych o
dy o g o łem  k o ń czą ceg o  się  roku, do™ ^  cJ 
25 m ilionów.. Um ocnienie brzegów  1 granic  
n r a z  ret>aracvia tw ierdz 1 w arow n i, czynnie 
p o s t ę p o w a ł y  i postępuią . Rów nie_ P ° ™ f ^  
w y d a ły  skutki nasze u k ła d y  z h  dyianami
s n M p d z k i e m i .  Z  u k o n t e n t o w a n i e m  d o d u C  p o  
s ą s i e d z k e  W i e l k o r z ą d z s t w o ,
w i m e n e m .  z e  l e s o z e  ^
a  m i a n o w i c i e  Jttinou, p r z y ł ą c z y ł o  s i ę

z w i ą z k u  n a s z e g o .  . , m n -
>,U t r z y m a n i e  l i c z n e y  s i ł y  ^ r o y n e y  n a  m o  

r z u  s r o d z i e h m e m  i  n a  z a t o c e  M e x y k a n s k i e y  
d m o m o g ły  d o  u t r z y m a n i a  p r a w  n a s z y c h  1 
przy i a  c  l e k k i  c h  z w i ą z k ó w  z  p r o w i n c j i a n u  
B a r b a r y y s k i e m i . S iła  n a s z a  m o r s k a  i u z  d o  
sz ła  d o  t e g o  p u n k t u ,  i a k i  l e y  p r a w a  w y  1

^ P r z y w o d z ą c  sobie na m yśl dobrodzieystw a, 
iak ie  podobało się  Opatrzności w y la ć  na nas, 
dobrodzieystw a, których tak obficie u żyw am y, 
i które bez przeszkody i p rzerw y sp od ziew a
m y się przelać i na naszych potom kow , me 
m ożem y n iew zn ieść  uczuc naszych ku 
dłu  nayw y  ższemu w szelk iego  dobra. Od- 
daym y za tem  T ey  N a y w y zszey  istocie  n a j
tk liw sze  dzięk i za sczodrob liw osci Jey  
nas, i u siłu ym y stać się  ich  god n em i.«--  

M owa tu prezydenta z n ayw yzszem  v 
fceritowaniem p rzy iętą  została  w  zg ro m a d zen i 
K ażdy się c ie s z y ł  1 w in szo w a ł sobie ze ie  
obyw atelem  w olnego kraiu rządzącego się  
tak m ądrem i i zbawiennem i praw am i.

W  ł  o c h .y 
s  Turynu, 23 Grudnia. _ ( 

Pozaw czora p rzy b y ł tu W ie lk i X iązeR os-

sy y sk i M ichał, w  tow arzystw ie Radcy T ayne- 
i  Łaharpe, pod im ieniem  H rabiego Romano/. 
U gasczaiąc N. Podróżnego p o se ł Br,, cuzki 
d a w a ł dnia w czorayszego  bal okaza y . Li
czba g o śc i p łc i  oboiey w y n o siła  do boo
osob.

R O Z M A I T O Ś C I .

K  o l i b r  i.

( z  Wilsona Historyi natnralneyptaków w Stanach  
Ziednoczonjrch.)

Z K olibrów , naym nieyszego znanego dotąd  
rodzaiu ptasząt, którym  natura szczu p łosc  m 
rów ną naparstkow i, cudną b arw ą piórek w y 
n a g r o d z i ł a ,  znayduie się w  p o łn o m ey  Am e 
rv ce  ty lko  ieden gatunek: rubinowy k o lib ,y .
P . Wilson  sp rzeciw ia  się pow szechnem u mnie 
m aniu, iakoby Kolibry  m ia ł się 
m ym  m iodem  kw iatów ; praw da ze ko to  
k w ia tó w  drzew ka tulipanow ego, bignonn
balsaminy po w ilgotnych m iey scac . rosnącey,
brzęcząc iak  ćm a nocna lata, 1 ze w tenc  
sw óy d łu g i dziobek w ty k a  w  korony k w ia 
tów , ale prócz tego ż y w i s i ę  1  ow adam i, któ
ry ch  szczątki w  ieg o  żo łąd k u  znalesc m o
żna. W klatce daią  się  te ptaszęta w y c h o 
w y w a ć , ale z trudnością; potrzebuią słoń ca ,
którego gd y  tym  delikatnym  stworzeniom  za
braknie przez czas n ieiak i, k ośm eią  1 z y -  
chaią P- W ilson  u w a ża ł w ystaw ionego  
przez d łu g i czas w  cieniu na zimne P i ę 
trzę; k ilk a  godzin le ż a ł Kolibri na ziem i bez  
ruchu i oddechu; przyniesiony po .em  na s ło n  
ce z a c z ą ł znowu oddychać, otw orzy ^
i p rzyszed ł do daw ney rzezw o sc i.— Rozebra 
w szy  anatomicznie p ięć  tak ow ych  ptaszka ,
p o k L ł o  się. i e  n i i a ł y  serce, bardzo w .e lk .ę ,
równe bow iem  sw o iey  czaszce, żo łą d ek  p e t 
ny, ale nie w ięk szy  iak  ic h  zrzem ca, 1 me 
m ai sześć  razy m nieyszy  iak  se ic e . > 
k i serca b y ły  u nich bardzo ,m0“ e; . kf  
1 zadki lecz  w  znaczney ilości; w  l(P Y  
m ia ły  w ydrążone d w ie  rów nolegle ukrą  
g łe  rurki, które się  mocno z sobą tr y  
m a ły , w ew nętrzny ic h  koniec dostaw ał iak  
u d z ięc io ła  aż do ty łu  g ło w y , 1 b y ł  p rzy
m ocow any do w ierzchney p o ło w y  dzioba.
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